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RADY PRAKTYCZNE

1. Sukienka dla dziewczynki 4 — 5-letniej z materiału bawełnianego 
w kolorową kratę. Przy szyjce i kieszonkach falbanki.

2. Sukienka dla dziewczynki 5—6-letniej z materiału bawełnianego. Kar­
czek z materiału wzorzystego.
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DLA NASZEJ DZIATWY
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Sukienka i majteczki, uroczy komplet z angielskiego kretonu w barwne 
desenie, bardzo estetyczne i praktyczne, dla dzieci od lat 1 do 5-ciu. 
Cena od zł 10 do zl 14.

Pajacyki, idealny strój letni dla małych dzieci, deseniowe, w kratkę lub 
kwiatki. Cena wielkość 1— zł 4,30 wielkość 2— zł 4,70.

BRACIA JABŁKOWSCY
Wystarczy napisać list z podaniem wymiarów, a zamówiony towar otrzyma Pani szybko 
i dokładnie. Należność, o ile nie została uiszczona z góry (Konto P. K. O. — 876) pobra­
na będzie za zaliczeniem. Bezpłatnie wysyłane są paczki o wartości powyżei 30 zł, poni­
żej 30 zł — koszty obliczane są ściśle pg. taryfy pocztowej. Towar nieodpowiadający 
Pani może być zamieniony za wyjątkiem przedmiotów: 1) wykonanych ,’na zamówienie, 
2) będących choćby raz w użyciu, 3) sezonowych, zwróconych po sezonie. Adres: Bracia

Jabłkowscy. Warszawa 1. Bracka 25.
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Dziecko w gospodarstwie domowym.
/.

Dom rodzinny, którego składową 
częścią jest gospodarstwo domowe, po­
siada jasno określony ceł istnienia. Ma 
on stworzyć swym domownikom naj­
lepsze warunki bytu, tak pod wzglę­
dem potrzeb materialnych, jak i du­
chowych

Dla dziecka dom jest miniaturą 
świata. I na wzorach, przyswojonych 
sobie w granicach tegoż domu, dziec­
ko buduje pojęcia swe o rzeczywi­
stości.

I właśnie o tej wielkiej kształcąco- 
wychowawczej roli domu w życiu 
dziecka, wychowawcy nie powinni za­
pominać ani na chwilę.

.Atmosfera domowa, w jakiej prze­
bywa się na codzień, czy to z własnaj 
woli, czy z konieczności — modeluje 
człowieka.

Modeluje go dodatnio lub ujemnie, 
to znaczy, że bywają wypadki, gdy 
dom nam odpowiada i wtedy chętnie 
wchłaniamy jego nastrój i poddajemy 
się jego wpływowi. Lub też fluidy 
domowe są nam wrogie i wtedy świa­
domie im się przeciwstawiamy.

Takie ustosunkowanie się krytyczne 
i wymienno-uczuciowe może charakte­
ryzować jedynie postępowanie doro­
słego człowieka. Dziecko nie znajdu- 
ie w sobie żadnej przeciwwagi w sto­
sunku do atmosfery je otaczającej, 
dzięki czemu wsiąka w nią i nią prze­
nika.

I właśnie dlatego dom, środowisko, 
z którego człowiek wyrasta, pozosta­
wia tak niezatarte ślady na przyszłym, 
długim jego życiu.

Warunki rodzinne, rytm domu po­
siadają dwie zasadnicze drogi kształ­
towania indywidualności dziecka: 1) 
od strony usprawnień fizycznych, i 2) 
od strony uodpornień duchowych.

I chyba nigdy współrzędność po­
budek psychicznych z czynnościami 
fizycznymi nie jest tak ściśle i bezpo­
średnio powiązana, jak właśnie w o- 
kresie wczesnego dzieciństwa. 1 łama­
czy się ta prymitywna bezpośredniość 
tym, że zarówno władze duchowe i 
umysłowe dziecka, jak i jego uspraw­
nienia fizyczne wypróbowują swą u- 
tajoną w dziecku zdolność działania. 
I boją się zawieść brakiem nieopano­
wania technicznego — dlatego mobi­
lizują się współrzędnie dwa te ośrod­
ki: duchowy i fizyczny, dla wspólnej 
pomocy.

Fizyczna reakcja dziecka jest zaw­
sze wiernym dokumentem procesów 
jego myślowych lub uczuciowych.

Dziecko mówi — co myśli; czyni — 
to co czuje; żąda — czego pragnie.

Dopiero z latami człowiek przy­
swaja sobie trudną umiejętność roz­
graniczania swego życia na: 1) zew­
nętrzne — dla ludzi i 2) wewnętrz­
ne — dla samego siebie. I dlatego 
ten okres świeżości i prostoty dziecka 
należy zużyć na przeszczepienie mu 
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najistotniejszych podstawowych war­
tości życia, noszących niezmienny i 
nieprzemijający charakter szlachet­
ności i prawości.

Może się wielu matkom wydać z 
pozoru rzeczą dziwną, że właśnie w 
gospodarstwie domowym i w czyn­
nościach z nim związanych, znaleźć 
one mogą niewyczerpane źródło p o- 
mocy wychowawczych, których 
niedoceniały i pomijały z lekceważe­
niem.

„Warunki codzienne urabiają czło­
wieka!” Tę dewizę uznaje się bezspor­
nie i stosuje szeroko: do życia szkol­
nego, obozowego, wojskowej służby, 
nawet pracy zawodowej. Tylko z u- 
porem i zgodnością wprost zdumie­
wającą wyłącza się z zasięgu tej de­
wizy — dom i gospodarstwo domo­

we. Nagląca chwila, aby pojęcie to 
radykalnie zreformować.

W okresie rozwojowym dziecka, za­
leżnie od jego zdrowia, sił fizycznych 
i kierunku oraz poziomu zaintereso­
wań. stosunek jego do prac gospodar­
skich będzie się układał różnorako i 
tym samym będzie wysuwał różne wy­
tyczne wychowawcze.

Do pewnego stopnia odgrywa tu 
rolę i płeć oraz temperament dziecka, 
co wymaga wielkiej czujności matczy­
nej, aby zbyt matematycznym, szablo­
nowym sposobem postępowania nie 
zniechęciła małego domownika do u- 
czestniczenia w trudach rodzinnego 
współżycia.

Dziecko zdrowe i normalne od 
pierwszych chwil swego świadomego 
istnienia objawia nieprzepartą chęć do

tliemicziia Fabryk taniej Sandoz, hzyleja, Szwajcaria

„C A L CI U M SANDOZ"
_____ ________________________ SAND o; _____________________________ _

stuprocentowo czysty, bez żadnych domieszek, a przez ło najtańszy

preperat wapniowy
W

gruboziarnistym proszku, tabletkach 'czekoladowych 
lub tabletkach musujących, które dają bardzo smaczną 

I i m o n i a d ę.

Prosimy poradzić się lekarza i żądać w najbliższej aptece.

Marka „SANDOZ" jest marką światową, gwarantuje wysoką klasę produktu.
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działania. Pragnie ćwiczyć, ekspery­
mentować, sprawdzać — samo! Nie­
strudzenie powtarza jedne i te same 
ruchy. A kieruje nim uparta chęć o- 
siągnięcia w nich takiej wprawy, któ­
ra prowadzi do najwyższej formy 
wykonania. To jest podświadomy cel 
działania dziecka i wychowawca nie 
ma prawa mu w tym przeszkadzać, 
jeśli nie chce świadomie zahamowy­
wać dziecka w jego naturalnym roz­
woju.

Ta świadoma i uczciwa postawa wy­
chowawcy wzglądem dziecka wymaga 
wielkiego opanowania i cierpli­
wość i. Bo to przecież daleko proś­
ciej zrobić coś sprawnie i szybko dla 
dziecka, aniżeli czekać cierpliwie, 
aż ono namozoli się samo i wreszcie 
wykona jakąś czynność dla sie­
bie lub względem siebie, nad 
którą wychowawca roztoczył tylko o- 
piekę bezpieczeństwa.

Tak, ale zapominamy, że trud nasz 
nie był zmarnowany, ponieważ za ce­
nę naszej cierpliwości dziecko 
zdobyło umiej ęt no ść wykonania 
czynności. I posunęło o jeden krok 
naprzód swą zdobycz życiową.

Cierpliwość więc jest pierwszą 
zasadą metodyczną przy wykorzysty­
waniu przez wychowawców terenu 
gospodarstwa domowego dla celów 
ogólno-kształcących.

Drugi okres rozwojowy dziecka, po 
eksperymentowaniu — to naśladow­
nictwo dorosłych. Zaczyna się 
ten okres niekiedy już od ukończone­
go drugiego roku życia.

Dziecko np. wodzi mokrą szczotką 
od paznokci po wyściełanym miękkim 
meblu i nie zdaje sobie sprawy, że 

go niszczy. Ono czyści mebel! Bo 
przecież taką czynność wykonywała 
służąca, szorując stołek w kuchni lub 
nawet okurzając jakiś sprzęt w poko­
jach.

Zamiast więc dopuszczać do zni­
szczenia sprzętów, lub innych konflik­
tów, należy wykorzystać pęd naśladow­
nictwa u dziecka w kierunku gospo- 
darczo-wychowawczym.

Niechaj dziecko wykonywa czyn­
ności domowe w zmniejszonej skali, 
w przystosowaniu do jego możliwości, 
a z biegiem czasu dojdzie do istotne­
go użytkowania wdrożonych umiejęt­
ności gospodarczych.

Może w tym celu prać w małej ba- 
lijce ubrania lalki, chusteczkę do nosa, 
swoją serwetkę do jedzeniu lub tym 
podobną „rzecz prawdziwą”.

Może podlewać kwiaty doniczkowe 
lub małą koneweczką kwiaty w ogród­
ku. Może nieść paczki (o nietłukącej 
się zawartości), gdy wraca z matką 
z miasta. Wreszcie może mieć dziec­
ko polecane do spełnienia czynności 
dorywcze przy sprzątaniu, porządko­
waniu lub nawet gotowaniu, które bę­
dą miały charakter rzetelnie użytkowy 
przez co będą ugruntowywały w dziec­
ku iv i ar ę w samego siebie. 
Można np. polecić dziecku 4 letniemu 
obranie ze skorupki jajek na twardo, 
które mają służyć do obiadowej sa­
łaty. Można powierzyć opłukanie rzod­
kiewek lub owocu. Tylko trzeba przy 
tych wszystkich czynnościach udzielać 
wskazówek najlepszego ich wykonania, 
czuwać nad dzieckiem, lecz mu nie 
przeszkadzać, aby dziecko przez o- 
bawę, że mu się w chwili zniecierpli­
wienia robotę odbierze, nie wykony
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mało danej czynności źle lub co gor­
sze — gorączkowo

Dla należytego rozwoju zamiłowa­
nia dziecka dla spraw związanych z 
gospodarstwem domowym, konieczne 
jest umiejętne rozbudzenie w nim z a- 
interesowania dla najprostszych 
czynności.

Należy w dziecko wpoić zdrowe i 

istotne przekonanie, że celem gospo­
darstwa domowego i prac z nim zwią­
zanych jest osiągnięcie najlepsze­
go wyniku w każdym kierunku i 
w każdym wypadku. A wtedy potrafi 
ono przez pryzmat tego pewnika pod­
chodzić w przyszłości do każdego ży­
ciowego zadania.

Maria Ankiewiczowa.

Kwiaty z sukna. W)
1) Według formy rys. 1. Wycinamy 

dwa kwiatki, jeden z sukna poma­
rańczowego, drugi z sukna żółtego. 
Środki robimy z sukna zielonego. W 
tym celu kawałeczek zielonego suk­
na nacinamy w wąskie paski, zwi­

jamy i przeciągamy przez środek 
kwiatka poprzednio nadcięty. Listki 
wycinamy według formy rys. 2. Ło­
dyżki robimy z dwóch pasków zie­
lonego sukna. Kwiatki, listki i ło­

dyżki układamy w bukiecik i przy­
szywamy do kawałka sztywnego płót­

na tak, ażeby płótno nie było z pod 
kwiatów widoczne.

2) Dzwonki. Z liliowego sukna wy­
cinamy kwiaty według formy rys. 3. 
Środki robimy z żółtego sukna, na­

') patrz str. 311.
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ciętego w długie wąskie paski. Brze­
gi dzwonków zszywamy, lub może­
my je zlepić niebrudzącym klejem. 

mniejsze i przeciągamy igłą, przez 
środek kółek, czarną wełną zakoń­
czoną dużym węzełkiem. Listki rys.

Środki zwijamy i przymocowujemy 
nitką lub klejem wewnątrz do wierz­
chołków dzwonków. Gałązkę z list­
kami wycinamy z zielonego sukna 
według formy rys. 4. i przyszywamy 
do niej dzwonki.

3) Z sukna w kolorze jasno czer­
wonym wycinamy kółka wielkości 
20 gr. Z sukna pomarańczowego lub 
żółtego—kółka wielkości grosza. Na 
kółka większe kładziemy kółka

5. i łodyżki wycinamy z zielonego 
sukna. Bukiecik układamy płasko i

przyszywamy do kawałka sztywne­
go płótna.

M. P.

Lekkosfrawna mączka odżywcza 

wWITAFOSFOSA" (Gąseckiego) 
przygotowana z owoców, warzyw i ziarnek, z zawartością soli organicznych 
wapniowo-fosforowych stosuje się dla dzieci, ozdrowieńców i osłabionych. 
Cena zł. 4.— „Witafosfosy” gotować nie można
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Nasza forma bibułkowa.
Pajacyk.

Na upalne dni bardzo odpowied­
nie dla dziewczynek i chłopców są 
pajacyki noszone bezpośrednio na 
gole ciało. Pajacyk podany przezna­
czony jest dla 2 — 3-letniego dziec­
ka. Szyjemy go z kretonu w grochy 
i przybierzemy pliskaini z surowego 
jedwabiu w kolorze wzoru. Foremka 
składa się z 2 części: % staniczka,

którego tył wycięty, zastąpiony jest 
szelkami (rys. 2), majteczek, które 
na przodzie są zeszyte ze stanicz­
kiem — z tyłu zaś zapięte na klapę. 
(Klapa zmarszczona na gumkę i przy­
pięta czterema guziczkami do sze- 
leczek i na bokach). Pajacyki zapi­
nane w kroku, są złe, gdyż doku­
czają dziecku, piją i stale się rozpi­
nają. Koniecznie zastąpić je trzeba 
pajacykami z klapą.

Potrzeba na to: 80 cm kretonu i 
25 cm surowego jedwabiu na pliski 
do ozdobienia. Koszt pajacyka wy­
niesie 1 zł 20 gr. Krajać sposobem 
podanym na rysunku. Szyć szwami 
francuskimi to znaczy dwa razy każ­
dy szew; raz do prawej strony, od­
wrócić i drugi raz po lewej.

Majteczki zacząć od wykończenia 
rozporków bocznych, pliskami pro­
stymi: przednią część—pliską o szer. 
7 cm. dłg o 3 cm dłuższą od roz­
porka (po odszyciu wysunąć pod 
klapę — podwójnie 3 cm szer.) i

tylnią część czyli klapę—pliską szer. 
3 cm, dłuższą od rozcięcia o 1 cm. 
(podsunąć kryto po lewej stronie).

Zeszyć nogawki i krok. (Dla chłop­
ców zrobić przedni rozporek na po­
dobny sposób jak boczne wg. dłg. 
naznaczonej na formie). Klapę u gó­
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ry wykończyć pliską skośną 3 cm 
szer. do lewej strony, a po prawej 
zastebnować po brzegach pliski i 
wciągnąć gumkę pośrodku, (patrz, 
rys. 1). Nogawki zmarszczyć i wszyć 
w luźne mankieciki.

Staniczek wykończyć skośnemi 
pliskami do prawej strony. Wysta­
jący dół — tylu staniczka wykoń­

czyć obrębem na 2 cm szer.
Do ramion przyszyć szeleczki.
Dziurek zrobimy 4 w klapie i 2 

w szelkach.
Guziczki przyszyć na wysuniętej 

części rozporka bocznego i z tyłu 
na obrębie staniczka. Wielką radość 
sprawimy dzieciom gdy naszyjemy 
dwie kieszonki.

/. Kinsnerotoa.

Dla małych dziewczynek.
Komplecik plażowy dla dziewczynki 4—6 letniej.

Radziłabym zrobić komplet ten z 
wełny cienkiej podwójną nitką.

Materiał: 180 g wełny „Izabella" 
w kolorze jasnozielonym; 30 g w

Ściegi: Ściągacze: 1 oczko prawo,
1 oczko lewo i 8 oczek na prawo,
2 oczka lewe. Jersey t. zw. ścieg 
pończoszniczy.

kolorze białym, 70 gr koloru grana­
towego. 2 druty Nr 2, 4 guziczki z 
masy perłowej.

Spódniczka: składa się z dwuch 
zupełnie jednakowo zrobionych czę­
ści. Zaczynamy J/2 spódnicy od do­
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łu na drutach Nr 2 (lekka robota) 
140-ma oczkami. Ściegiem ściąga­

czowym: 8 oczek na prawo, 2 oczka 
na lewo robimy 18 rzędów kolorem

<.... -81iovi.eŁ -----?

granatowym; kolorem zielonem 8 rzę­
dów i białym też 8 rzędów. Potem 
znów zmieniamy kolor na zielony i 
pracujemy 24 cm wzwyż. W następ­
nym jednym rzędzie gubimy tyle o- 
czek ażeby nam z 140-tu zostało 

tylko 90 oczek. Zmieniamy ścieg na 
ściągacz drobny, czyli 1 oczko na 
prawo, 1 oczko na lewo. Robimy 
4 cm. Następnie kolorem białym 6 
rzędów, zielonym 6 rzędów i grana­
towym również 6 rzędów. Potem 
wszystkie oczka zamykamy (gubimy) 
w jednym rzędzie. Szeleczki robi­
my oddzielnie w kol. zielonym. Na 
druty nabieramy 22 oczka. Co 2-gi 
rząd (zawsze na początku drutu) gu­

bimy 1 oczko z każdej strony, aż 
na drucie zostanie 12 oczek. Sze­
leczki są 5 cm długie. Przy końcu 
wrabiamy dziurki do guzików. Przed 
zeszyciem prasujemy robótkę na 
wilgotno z lewej strony. Zeszywa- 
my ją igiełką „na okręikę”. Przyszy­
wamy szelki.

Majteczki: Tak samo jak spódnicz­
ka składają się one z dwuch części 
jednakowo zrobionych. Zaczynamy 
każdą z nich od góry 86 oczkami na 
drutach Nr 2| i robimy ściągaczem 
1 oczko na prawo, 1 oczko na lewo 
6 rzędów kol. granatowym, 6 rzędów 
kolorem zielonym.

Następnie 10 cm kolorem białym 
ściegiem jersey'owym. Potem znów 
6 rzędów granatowym, 6 rzędów 
kol. zielonym i 6 rzędów kol. bia­
łym, ściegiem ściągaczowym 1 ocz­
ko na prawo, 1 oczko na lewo. W 
tym miejscu kończy się staniczek, 
a zaczynają właściwe majteczki. 
Całe granatowe, ściegiem jerseyo­
wym robimy 24 cm (do klina). W 



320 MŁODA MATKA Nr. 10

tym miejscu dzielimy robótkę na 2 
równe części i każdą z nich wykań­
czamy oddzielnie. Robimy więc 4 
cm jeszcze kol. granatowym a po­
tem na zakończenie nogawki 4 rzę­
dy kol. białym. 4 rzędy kol. zielo­
nym i 4 rzędy kol. granatowym, 
ścieg ściągaczowy 1 oczko na prawo, 
1 oczko na lewo. Tak samo wykań­
czamy drugą nogawkę. Klinik — to 
kwadrat zrobiony z 22 oczek, ście­

giem jersey‘owym. Sz.elec7.ki są','t26 
cm długie zrobione z 12 oczek ścią­
gaczem (1 pr. 1 1.). Przypinamy je 
i z tyłu i z przodu na guziki. Po 
skończeniu robótki prasujemy wszyst­
kie części i zeszywamy je. Na koń­
cu wszywamy klinik.

Hafcik na staniczku wyszywamy 
na kanwie, kol. zielonym zamiast 
łódeczki można zużyć każdy inny 
motyw np. 5 kół olimpijskich.

E. Z.
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oraz urzędy pocztowe w kraju i za granicą.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Redaktorka L. Czechowska przyjmuje interesantów w środy od godz. 15% do 16%.

Wydawca: Polski Komitet Opieki nad Dzieckiem.

Redaktorzy: Dr R. Barański i L. Czechowska.

Drukarnia Wydawnicza. Warszawa, Kacza 15, tel. 603 46.


